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O B Y E R  L I T E W S K I
w  W ilnie w  Piątek dnn , 3  Maja v. s. 183,  toku.

F a a w с г Л. v ^
P a ry ż , dnia 2 m aja .

$> g%  t tie b y b  ckazalstey uroczystości (pisie gal 
zeta pary tka) i licznieyszego zgromadzenia w ko­
ściele Panny M aryi, jak w czoray. Z rana  o go­
dzinie lo te y  pełno juz było ludzi, lubo wiedzia­
no, że Król dopiero koło 1 wszćy z.p  dudnią przy- 
jedzie. G w ardya narodowa i królewska, woysko 
osady, sia ły  uszykowane od tam y Louore do ko­
ścioła, O godzinie і з іе у  ruszyła parada z T h u i-  
Urtes. Zaczynał ją m arszałek polny Rochechouait, 
dowódca m iasta, na czele gwardyi risrodowey 
komie у i kilku oddziałów ułanów ; dale у s*>o 3ó 
pojazdów dworskich ośmiokonnych. W  pcjeztizie 
X iążęcia Bardeuux , k tóry  szedł za pojazdem kró­
lewskim , siedziała M adem ęuelle  z H rabiną Gorz- 
/пмі/, ochm istrzynią dzieci rodźm y królew skiej, i 
t i  /ema inne mi damami. W  pojezdaie królewskim 
siedz ie li: M onarcha, M om ieur, M adam e , Xtężna 
jBerry i X ią ię  Angoulernę. S traż bok owa o- 
taczała pojazdy Króla i Mons/ewr. Oddziały żan- 
darm eryi rozpoczynały i kończyły paradę. T łum  
ludu na ulicach wydawał O k rz y k i: N iech żyje  
K y l f N iech z) ;ą  Burbonowie ! 1 X tą£ę  Bordeaax! 
Ż  ok irn  pcwv . ły białe chorągwie ozdobione lir 
lejami, a deputacya rybaczek stała na moście zw a­
nym  Pont neufy pr*ed posągiem Henryka IV ,  ma­
jąc vm na‘pis: Francuzi kochajcie wnuków moich 
tak, ja k  ja  oyców waszych kochałem. P ierw sze 
trz y  ławki z każdej strony w kościele, były na­
pełnione damami na jkosztow niej ubranem i. W szy­
scy  zaś prawie mężowymi mieli mundury. Człon­
kowie izb zajęli dwie osobne trybuny ; parow ie 
po p raw e j, a deputowani po lew ey stronie. U - 
rzędoicy dyplomatyczni, jenerałowie porucznicy* 
wielcy urzędnicy orderów ś. Ludwika  i legii h o ­
no row ej i d., zajęli m ieysca odpowiednie do­
sto jności swojey. K ardynałow ie, marszałkowie, 
ministrowie, radcy  stanu i biskupi byli hiedule- 
ko wielkiego ołtarza. O wpół do iw sręy  przy­
byli X ięztw o Orle ans i Mademoiselle. O iw szey  
odgłos bębnów 1 trą b  ogłosił przybycie M onar­
chy. Gdy Król wchodził dó kościoła, kardynał 
podał u--u święconą wodę. Po Te H eum  arcy  bi- 
skup dał błogosław i listwo, poctem  nastąpił chrzest. 
H rabina Gontault trzym ała Xiąźęcia Bordeaux , 
p rży pomocy m argrabiny Foresta. M łody Xiążę 
był okryty kosztownym  pHsćz-em z m ateryi sre­
b rn e j  z gronostajami. Po zebranm się około K ró - 
M? X iąźąt i Xiężeń, oraz m inistrów  1 dygnitarzy? 
M argrabia V eux-B reze  w iią ł dziócię 1 pokazał 
M onarsse. Oyeem cbrzesnym był M onaieur, za­
stępujm y Króla neapolitańskiegc, a m atką M adame, 
w zastępstw ie Kiężney Kalabryi. Oddano potem 

i ^ ^ o i ę  do rąk  sczęśhwey m atki, k tó rey  czułość 
malowała się na tw arzy. Po re lig ijnym  obrzę-

<tTie* K ról, X iąźęta i X ięźne /  Oraz członkowie 
włi-dsy m unicypalnej, podpisali m etrykę. O go* 
dtiR>e Зсіеу wróciła parada w tym  samvm po­
rządku do Thuilierięs, Nieprędko tłum  ludu wy« 
szedł z kościoła. W szystkó odbyło się jak n a j ­
porządn iej, i spokoyność stolicy nie była p rze r­
waną.

Ъ radością uwalamy (pisze daley * gazeta pa» 
ry zko ), iż tw arz M cnarcby okazywał»iczerstw ość 
zdrowia i ukontentowanie Każdy ze scząśhw ycb 
świadków tey  wspaniałej uroczystości pow tarzał 
życ*eme 1 Oby Król długo panowały a Bur bu no* 
wie na zawsze ! W czoray wieczorem oświecono 
wszystkie domy stuhcy. Ogród tuilieryyski, pa­
łac posiedzeń obu L b  t Ifegu honorowe у 1 t  d* 
sczególmey celowały. N> moście Ludwika X V I  
dano piękny H jfrw erk . Po chrzcie, a tcy  biskup 
kazał podać Królowi ochrze? -nego Xxążęcia Bor• 
d ta u x , i rzekł: Nayjaśrneyszy P a n ie ! Gdy Bóg  
dał to dziec ę dla pocieszenia F ra n c ji  za j e y  nie» 
sczęściat r tlig ija  powitała tego syna mocnemi u* 
czuciami wdzięczności. Z  Rozrzewnieniem w id z ia ł  
la  ciebie, Królu, przychodzącego dla poświęceniit 
go Panu w świątyni. R tlig ija  oddaje to dziecię 
w rę i* twoje i N a jja śn ie js zy  P a n ie ; powierza CŹ 
j e ,  aby się z przykładów  twoich nauczyło , czegó 
kościoi powinien eobie obiecywać pod rządem  tak  
chrześcijańskiego m o n a r c h y Odpowiedział ca  
to Król: Có£ lepszego mogłem uczynić, jak  dr o*• 
gie  to dziecię powierzyć W szechmocnemu B ogu j 
wezwać opieki N a jśw ię ts ze j Panny dla niego , i  
błogosławieństwo moje nad jego głową , połączyć  
z błogosławieństwem W C Pana. M ódl się ѴГСРащ  
M ości X ięze K ardyna le , aby stało się godnem  
dcbroizieystwa, którerh nas Tnebo przez urodzenie

i eg° obdarzyło , i aby życie je g o  utw ierdziło  
na  zewsze sczęście Francyi i  Świętey n a sze j w ia-  
ry . Mówiąc to  Król ronił łzy  czułości i kilka r a ­
zy dz ecię uścisnął,, Gdy M onarcha wchodził do 
kościoła, koadiutor miał do niego krótką przem o­
wę, na k tó rą  Król odpow iedział: Jaką to d la  
щ те jest pociechą , i i  p rzy  m ojej chorobie m ogę  
jescze p r zy  by dz do kościoła Pana, i  pokazać m u  
dziecię ś. Ludwika, dziecię Francyi, dziecię то-* 
je , jedynego następcę tronu mojego . B ła g a jm y  
M atkę B ozką , Królową Aniołów , o opiekę dla nie  
go-, b łaga jm y ją , aby czuwała nad jego życiem , 
aby od kolebki jego oddaliła niesczęście, którśm  
podobało się Opatrzności dotknąć rodziców i  kre­
wnych jego , * i aby go prowadziła do wiecznego  
zbawienia drogą równieyszą od m ojey! Podczas 
w czorayszey uroczystości płacono pó 5co fran ­
ków za najęcie kilku okien w domach przy uli­
cach, którędy parada ciągnęła. Sławny Cheru­
b in i kierow ał m uzyką kcścielńą w kościele Pan­
ny M aryi. Po chrzcie, posiewie zagraniczni zjo-
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sy li Królowi hołd tisiaJnowaaia, A Wie c io t  e m B jti Podczas obchodu imienin królewskich d.-ąg b, m, 
na tea trze  nadwornym. w Glasgowie, zdarzył się smutny wypadek , gdy

------- — -  wieczorem  rozw iązłe pospólstwo bunt podniosło.
P i j e m o n t , Osada m iejscow a i różne korpusy ochotników*

(z gaz, warsz.) N astępujący list z N ice i o- śeiągnione z okolic, zgrom adziły się przed m ia- 
beymuje wiadomość o początku, toku i skutkach Stern, i czyniły rozm aite ćwiczenia w ojskow e, 
rew o luc ją  piemontskiey: „Długi pokoy wzbudził w obecności blizkó 5o,ooo przypatrujących się lu- 
niechęć w woysku. Rewolucya hiszpańska zdzia- izi. Odbyło się to  dosyć spokoynie; lecz w ie- 
łana przez woysko, wznieciła w  niem żądzę na- ozorem swawolne pospólstwo chodziło tłumem, 
śladowania. Hiszpania, znając ten  sposób myślę- po mieście; strzelając i rzucając sżmermele i race  
nią, wyprawiła kaw alera B ardaxi, jako posła , do do osien , albo m iędzy ludzi. Naprzeciw w ięaie- 
i Turynu, aby korzystając z pory, wpajał w  uray- nia rozpaliło wielki ogień, i do niego użyło dwóch 
zły zamiłowanie fconstytuoyi hiszpańskiej. Póseł beczek smoły. Zaczęło potem rozbierać palisady 
francusk i s tara ł się ze swojey strony o pfgyjęoie^j k b śd ź  na ogień. U rzędnicy m iasta udał» się tam  
konsty tucy i swego narodu, tćm  bardz ie j, że je jg^№ vły ip  oddziałem dragonii dla powśeiągmenśe 
królow a sprzyjać miała. R ząd  jednak frkncuzki żdroźności, pospólstwo rzucało na n ich  kamienia®
b y ł na to  obojętnym, a z  tey przyczyny wszyscy 
n iechętn i, zwłascza młodzi ludzie, skłonili się na 
Stronę Hiszpanii. Chciano czekać da wypadek woy- 
юу neapolitańskiey, lecz nierosiropność X?ąaęcia 
Cisterna  wszystko nagle zepsuła. Posłał z P aryc 
za  do Turynu  paczkę z pisemk.em o cenzurze we 
[W łoszech, którego sam był autorem; załączył list 
do M argrabiego St. Prie, w yaieniając mu nazwi­
ska ludzi, k tórym  to  pisemko w Piemoncie m iał 
ro z d a ć ,  i wiele osób w e Francy*, k tó re  pragnę­
ły  odmiany w Piemoncie i chciały jey pomagać. 
L is t ten  dostał się w  ręce rządu , co zniewoliło 
spiskowych do w cześniejszego uskutecznienia ich 
Zamysłu, nie czekając wiadomości z Neapolu. Po­
staw ili na czele młodego Kiążęoi^ C arignan , u- 
lnhionego w  narodzie ; lecz ten przybraw szy so­
bie św iatłych ludzi do rady, poznał wkrótce nie­
bezpieczeństw a i nierossądek tego przedsięwzię­
c ia . W yjechał ż Turynu . Młodzież, zamiast, oo- 
by  miała podobnież uczynić , udała się do Aleś- 
śa n d ry i , 'zkąd uderzyła na ѴегсвШ  i na pofcor 
stoczyła  b itw ę pod Nawarą; już się tam  bowiem 
obie strony  ułożyły, Dnia 10 b. m. 7 okrętów 
hiszpańskich popłynęło ze 3oO naczelni kam: re- 
w clucyi z Genui i N ice i do Hiszpanii. ІШ15 sta­
dek w ysadził 44  uciekających na ląd w Artihes; 
chcą się oni udać do Szw aycaryi, Użyto v Ta- 
ry/iie  storówyoh środków . W szystkim  żołnierzom 
do kftprab przebaczono; lecz Względem oficerów
i. urzędników  cywilnych okazuje się rząd  nicprze- 
błagańym . W szędzie w iężą tych, k tó rzy  kensty- 
Łucyą, choćby naw et z rozkazu Xiąźęcia Cari- 
gnariy ogłosili. Karabinierow ie sardym oy schwy­
ta li w Monaco półkownika P a lm a , jednego z her­
sz tów  spisku woyskowego w A le ń a n d ry i , który 
tam  na sta tku  zaw inął, bez względu, iż Monaco 
jest udzielnem xięztw em . Dw a ok rę ty  płynące 
* podobnemi naczelnikami Sł. M arsan , Santa-Ro- 
aa i t . d. do Hiszpanii, musiały dla przeciw nych 
w ia trów  zatvinąć do Antibes} w Prowanoyi. P rzy­
trzym ano ich tam , i nie pozwolono oddalić się z 
m iasta. Rząd piemontski domagał się od fran­
cuskiego, aby ich wydać kazał. Konsul hiszpań­
sk i Ferreri w N icei, k tó ry  po wybuchnieniu r e ­
w o lu c ji  udał się spiesznie do M adrytu , powrócił 
d n ia  28 marca, pojechał z listami do posła hisz­
pańskiego do T u ry n u , i miał dnia 10 kwietnia 
przybydź da N ic e i; lecz jak tylko stanął, został 
natychm iast przez karabinierów  uwięziony i  do 
granicy  francuzkiey odprowadzony. Zdjęto oraz 
n a  rozkaz Króla herb  hiszpański z mieszkania 
konsula.”

- A n g l i a .”
\z Gaz. Warsz.) Londyn, dnia v j kwietnia*

mi i błotem; dragonija muSiałar ustąpić, n - w ró­
cił» jedoak z kompaniją piechoty. Pospół t* o  ch­
wało odpór i kilku żołnierzy raniło. P rzybyło  
nskomec w ięce j dragonii, k tó ra  z trudnością po­
trafiła rozpędzić motłocb, lecz me obeszło się bez 
rozjechania kilkuset m ężczyzn, kobiet 1 dzieci. 
W  powszechnym zgiełku .rozlegały się krzyki i  
skargi na stracone trzew iki, kap losze i t. d. U -  
cieka-ąc pospólstwo przez m ost zatamowało p rz e j­
śc ie , a z powodu tłoku załamała się część mo­
stu, i wiele osób Wpadło w rzekę, k tó ra  scsęściem  
nie była głęboką. Pośpieszono niesczęśliwym na 
ratuaek, i kilku, k tórzy ręce lub nogi złamali, 
zanieś ono do szpitala. B-edny sze c um arł za­
raz . U  ważeń , iż pistolety, z kić póhtw o

.strzelało, .były w znaćamey części паъііе /.ulami. 
Pew ny chł ple,c dostał postrzał w głowę, а dziew-, 
czyn* w tw krz; ta  zapewne postrada ck o .^

W  Edynburgu  zaszły podobne rozruchy w  cza ­
sie obchodu im ienin M onarchy. P  spółstwo biło 
się nar ulicach z żołnierzami. Poymad > kilku wi*» 
chrz cf ii 5 pod sąd oddano. W* innych zaś mia­
stach, a zwłascza w.M anchester 9 obchodzono p rzy ­
zwoicie tę  uroczystość.

G azety tu teysze umieśozają listy  Lorda Cha- 
tam  do syna swojego W illiam a P i t ta , sławnego 
potem m inistra, gdy ten  jescze uczył s*ę w  u n i­
w ersytecie. Są po w iększej częśoi pisane ż a r ­
tobliwym  stylem. W  jednym z nich, pisanym dnia 
22 w rześnia 1777 roku, oyciec zaleca synowi, aby 
się zbytecznie naukom nie pośw ięcał, i um ysł 
swóy b a rd z ie j rozryw ał. W y raża  między inne- 
mi: „  Nie bądź zanadto pilnym, móy sy n u , i
zbytecznie nie p ra c u j. Masz jescze dosyć czasu 
do wydoskonalenia się. P am ię ta j, iż tylko masz 
się jescze uczyć enoyklopedyi, a kiedy to  wszystko 
posiadać będziesz, czegóż się jescze więoey uczyć 
możesz? Potrzebować będziesz, podobnie jak A le - 
xa n d erf drugiego świata do pokonania jego.” Na 
8 miesięcy przed śmiercią, zakończył oyciec list 
swóy tem i słowy: „ R ę k a  moja pragnie spokoy- 
nośoi; polecam ci zatem jak n a jm o cn ie j, abyś nie 
zapominał Arystotelesa, Homera , Tucydydesa  i X e - 
nofonta. Bądź zdrów  kochany W i l l i a m i e B i­
skup Winchestershi w ydał życie P itta  i  w  nim 
umieścił wspómnione listy.

W yszła tu  aota edyoya paszkwilu pod napi- 
snm.* Król do swego narodu. Rozprzedano go 
już 20,000 exem plarzy.

Czytamy- w  gazetach tu teyszych, iż kray  ne- 
apolitański zapłaci A ustryi 4 miliony funtów  sżter-s 
lingów (80 milionów zł. poi.) za w ydatki wojenne.

Powstanie greków w Turcji zwraca tu povr,s



szectmą w a g ę .  Czekamy niecierpliwie wiado­
mości o dalszych Wypadkach i mocno ciekawi 
jesteśm y, jak rząd nasz postąpi. W ą tp ić  nie mo­
żna, iż na następnym  parlamencie ważne w  tey  
m ierze będą rozprawy.

Pan Francis Burdeli, dziękując obywatelom 
m anchesterskim  za przysłany mu adres, oświad­
czył, i i  wyszedłszy z więzienia natychm iast po­
da w izbie n iższej wniosek względem rozpozna­
nia wiadomych wypadków^ które d. 16 sierpraia 
1819 zaszły w M anchester, a do k tó rych  sławny 
H und  należał.

T uteysza sekta m etodystów zbiera składki dla 
skłonienia Cyganów, będących w  Anglii ilrlandy i, 
do przyjęcia w iary chrzęścijańskicy. N aostatm em  
jey zgrom adzeniu , powiedziano: „  Biegaliśmy, 
dotąd od jednego końca świata do drugiego w  
celu naw racania pogan, gdy tym czasem  od 4oo 
la t niew ierni, w własnym naszym  kraju, uszli ba­
czności naszey, a liczba ich w ynosi blizko 18,000.”

P o B T U G A Z . i l  A.
(z korr, ivar.) S tany nasze przyjęły na sessyi 

dnia 4go kw ietnia projekt uchw ały wniesiony przez 
Pana Yanoelleri, ażeby ustanow ić kommissye, je- 
dnę w  Lisbonie, a drugą w  Ó porto, któreby po­
wzięły tam  dokładne uwiadomienie o rzeczach 
tyczących  się admm istracyi celney, a to  dla po* 
praw ienia teraźn ie jszego  system atu celnego.- Czy­
tano  po raz pierw szy wniosek, aby miasto O por- 
to  mogło, jak dotąd miasto Lisbona, prow adzić 
handel z lndyam i. P. Pensańha, zdający spraw ę 
imieniem kommissyi, czy ta ł jey zdanie względem 
deputacyi z prowinoyi brezyliyskiey P ara  opiewa- 

że cłłbnkow ie te y  deputacyi nie mogą bydż 
uważani za deputow anych zasiadających w  sta­
nach, ale że tylko należy ich przypuścić przed 
stany, jak już przypusczono deputaoye z wyspy 
M adery i wysp azorskich. Czytano zdanie kom- 
miasyi handlowcy o petycyi kupców lisbońskiob, 
ażeby stany dozwoliły wolnego biegu w P o rtuga­
lii pieniądzom złotym  i srebrnym  brezyliyskim. 
W nioskow ała zaś kommissya, i i  tego nie można 
teraz  dozwolić.

Na sessyi dnia 5go kw ietnia zdał spraw ę P. 
Felgueiyes o winszującjrch stanom adressach miast 
Pinhel, Yiseu, Cascacr, Cantandele i Forte l z po­
w odu wykonaney przysięgi na zasady konsty tu­
uj^» P rzyjęły  stany bez rozw ażania wniosek 
Pana Caneiro względem zaleceni re jency i; aby 
kazała pociągać d,# sądu ty ch  sędziów, którzyby 
przez niedbalstwo opaźniali szafutiek sprawiedli­
wości. Czytano po drugi raz projekt praw a, po­
dany przez tegoż deputowanego, ażeby każdy o- 
byw atel mógł zanosić skargę ne popełnioną przez 
sędziów niesprawiedliw ość, i żeby ustanow iony 
był sąd naywyższey instancyi. Na tę ż  sessyą 
w prow adził m inister morski deputacyą * prow in- 
cy i Para. Jeden z jey członków miał piękną mo­
w ę, po k tó rey  taż  deputacya usiadła po# lewey 
stronie prezesa.

Na sessyi d, 6go przychyliły się stany do uw ol­
nienia jedney zakonnicy od ślubów, jako do uczynie­
nia ich przyrauszoney. Pan G irao e korzystając 
z tey  sposobności wniósł, aby zakaz p rzy jm ow a­
nia nowićyusfiów i do zakonnic rozciągnąć, na co 
zezwolono. Przyjęły  stany  projekt praw a ty czą ­
cy się żywności wdyska, k tó rey  dostarczenie m a 
się dziać przez liw erahtów  , tan iąy  podejm ują, 
cy chsię  tego n a  licy tac jach  publicznych.

Ne sessyi dnia 8go kw ietnia przyjęły etany 
ósmy artyku ł projektu prawa, tyczącego się umó* 
rżenia długu publicznego.

Na sessyi dnia ggo P. Fernandez-Thom as uczy­
nił stanom uwagę, iż naród portugalski nie mo­
że mieć się za .zupełnie Wolny, póki prassa d ru ­
karska nie będzie wolna; Stąd poczytał za nie od-: 
bicie potrzebne p ra w o , .któreby wolność druku 
urządziło, i położyło kres narzekaniom wynika­
jącym z nadużyć, iąkich się w tey  m ierze w ła­
dze dopusczają. W yrzek ły  stany, aby kommis^ 
sya prawodawcza wygotowała jak nayprędzey i  
Wprowadziła przed wszystkiemi innem i projekt u- 
rządzsjący Wolność druku. Ńa wniosek tegoż re-i 
p rezen tąn ta  uchwaliły stany, aby Bejenoya po­
słała królowi do Brezylii przez kilka okrętów, 
przyjęte już zasady konsty tucji, tudzież w szystkie 
ustaw y i rozporządzenia tak  stanów jak Rejencyi, 
k tóre wydały po ostatniem  poprzednich onemuz 
przesłaniu. Uchwaliły także stany, aby rekto-; 
ra  uniw ersytetu  w  Koim brse , na którego sa­
mowolne postępowanie ze w szystkich praw ie 
s troń  królestw a zaszły skargi,innego miano­
wała. Pana A1vez di Rio przy tey  okoliczno­
ści doniosł o powszeohnem narzekaniu przeciw, 
naczelnikom adm inistracyjnym  po prowincyfteh,* 
k tó rych  zdzierstw a i uciskanie lud nękają'; 
a  za przyczynę tego naznaczył zły  sposób m y­
ślenia tych  m inistrów  prowincyonalnych . P.;
M onteiro dodał, i i  reprezentanci w ybrani i w y­
słani od ludu dla popraw ienia praw odaw stw a 
narodu portugalskiego, powinni byji zabząć od 
dobrego wybrania osób, k tó rym  w ykonyw anie 
praw  jest powierzone. „■ O yezytna (rzekł ten  
reprezen tan t , przy końcu) me zostaje w m ebezpie- 
czeń tw ir; lec* wątpię, aby adm inistracya publi­
czni* mogła się' toczyć na starych  osiach. N ie 
zdarzyło uii się jeaćze słyszę^, żeby w k tó re jk o l­
w iek części adm inistracji umiesczono Portugal­
czyków znanych z przyw iązania do system atu  
konstytucyyneg nx posad:ch zajętych od tych , 
k tórzy zawsze władzę absolutną lubili i uw iel­
biali. Należy upoważnić re jency i do poczynienia 
ty ch  zmian co do urzędników, bo wiem, że ona 
w bardzo znaozuey części urzędników publicznych 
nie pokłada ufności.”  P. Fernandez- Thom as żą­
dał, aby przepisy w tey  m ierze zastosować i do  
urzędników duchow ieństw a.|W niosek PP. A!vez di 
Rio i M onteiro jednomyślnie przyjęto.

Rejencya królestw a wydała dnia 4 kw ietn ia u* 
staw ę, znoszącą s ta jn ie  kró lew sk ie , jako w iele 
kosztujące, a niepotrzebne, z przyczyny nieobe­
cności Króla vr Portugalii. Konie k ró lew skie prze­
znaczyła dla woyska, zostawiwszy ich tyle, ile  
potrzeba dla ozłonka rodziny królew skiey, gdyby 
k tó ry  przybył do Lisbony. Stajenni mają sobie 
opatrzenie potrzeb życia zapewnione. T a ż  Rejen­
cya wydała ustaw ę przepisującą w yraźnie ©bo. 
wiązki m inisteryum  przychodów, k tóre były  dotąd, 
zawikłane i nieporządnie oznaczone. Ogłosiła 
także rozkaz dzienny do woyska w zględem  po4 
sunięcia wielu oficerów na wyższe stopnie.

A f r y k a .
L is t szwedzkiego konsula z  Tangeru dnia S6  

тохса.
Sułtan  Mulei Ibrahim  Ben M ohhammed E ! 

Jezid E l Mehede E l Hosarai, Cesarz państw a M ogb- 
rib-el-A ksa, przysłał do mnie następujący tra k ta t  
między jego narodem ą Szw ecją  saw arty .



Bogii samemu niech będzie chwała!,,. 
Błogosławieństwo B oga na naszegoproroka  
M ahometa, na jego lud , i  przyjaciół!

Szwedzkiemu konsulowi w Tang; rze.
„ Ponieważ żądałeś od nas zatw ierdzenia za­

w artego przez naszych poprzedników trak tatu , 
oświadczamy, iż jeż Ь Szw ecja  roczny pieniężny 
haracz płacić nam będzie, zostawać będziemy z 
twoim  narodem, w dobrem porozumieniu i w oie- 
prz^rwanym  pokoju, k tóry trw ał z poprzednika­
mi moimi; kochamy bowiem i szanu jm y  twóy 
naród, a sczególmey cirbie#

I), 3 bsm m ase-t-tzaniar, i 2З6 (d. 7 m arca 182 i),

B R E Z Y L I A.
Po prow incji naszey Para powstała prowia- 

cya B^hija. Powstanie to  nastąpiło dnia logo 
lutego o piątey ra n o , a uwieńczył je pomyślny 
s k u te k ; zrobiło ją zaś , j >k w Portugal i, matce 
naszey , woysfco z m ilic ją. I) wódca naczelny 
oparł się nieco z  r a z u , przyczem  służący jego, 
dw ay oficerowie, żołnierz i murzyn utracili ży­
cie. T e tylko są ofiary tego ważnego Wypadku, 
U tw orzono zaraz juntę rządzącą w p ro w in c ji , aż 
póki Król Jan V I nie p rzy jm ie  konstytucji., k tó rą  
będzie portugalska, a tymczasem  trzym aćźsię będą 
h iszpańskiej. W oysko liniowe i miii су a w liczbie
12,000 ludzi zaprzysięgli now ą konstytucyą Je«t 
wielkie podobieństw» , że i p row incja  Fernam buk 
powstanie, jak tylko dóydżie do nipy wiadomość

0 powstaniu w Bahija. Dowodey i oficerowie 
wojska liniowego uchwalili; 1) Zaprzysiądz posłu­
szeństwo Królowi Janowi VI i dynasty* jego, utrzy- 
mać w całości wiarę świętą katolicką, która naród 
Wyznaje, д) Przyjąć i zaprzysiąds konstytucyą 
jaką sobie nada portugal,, ,, a teraz hiszpańską- 
którą wzięła za zasadę. 3 ) Municy palność- poda 
do zatwierdzenia woyskd narodowemu osobr, ma­
jące składać juntę tymczasową rządząca,’ pó­
ki Król nie zaprzysięze konstytucji uroczyście. 
4 ) Tymczasowy rząd nakaże zeraz wybrać de­
putowanych w prow incji, którzy udadzą się do 
stanów w Lisbonie. 5 ) Tymczasowy rząd ' za- 
raz po zaprowadzeniu siebie, ułoży akt przystą­
pienia do rządu portugalskiego i nowego porząd­
ku rzeczy w P rtugaln, który До akt p rz e ś le  rzą­
dowi portugalskiemu i królowi. 6) W szystke 
zaś rząd czynić i wydawać będzie w imieniu K ró­
la Jana VI. 7) Dzień ló ty  lutego będzie dniem 
powszechnego pojedaama miedzy mieszkańcami 
prowmcyi. Uchwałę tę podpisał Нг.*Ш Palma
1 wsrzyscy oficerów e- Jun ty  tym czasow ej p re­
zesem obrany Pan M anuel Murn Cabral, a n -.ię- 
dzy jey członkami lest także dziekan katedralny .

K urs wileński na asśygnaty od dnia ю* 
m aja : rubel s r e b r n y 3 tubie  kopięjek 89І* 
czerwony t ło ty  nowy rubli n  kopiejek 80, 
stary  rubli 11 kopiejek 68* im peryał rubli 3 7o 
kop. 85 .

W olno Drukować F . N . G ułański C tł. Kom. Cónz-----w W ilnie w D rukarni R edąicyL

1 (lhae.rwa.cve | Czas obsetw acyi Wyeokpśd Baroni. wy». T h er. Reau. W i a t  r  y. 'Odmis. w nawie -8
meleorologi- f dn. 11 trednia. 27 cal. 9,53 lin ’ +  8,08 etopn Zachodni Pbgoda

. i
i

etne. j  dn. 12 średni*. 27 — 8 , i 5 — + 12,42 - W schodni Pochmurno f
j dn. i3 godz. 5 2 7 - 5 , 7 +  9

11 ; Wschodni Pochmurno
j

z

Doniesienie Teatralne.
W  następującą Niedzielę to jes* dnia i 5 maja 

1821 roku dana będzie ha tutejszym  Teatrze przez 
kompanią aktorów Polskich: wcale nowa wielka 
Trajedy a* oryginalnie, wierszem , przez Ignacego 
Hummckiego napisana, w 5ęiti aktach pod tytułem: 

Ż Ó Ł K I E W S K I  
P O D  С E C O R Ą.

Trajedya ninieysza na teatrze warszawskim 
dnia 24 listopada 1820 roku raz wystawiona była. 
Rozkład tey trajedyi w dzień reprezentacji afi­
szem ogłoszony będzie.

Przedaz publiczna.
i .  N a  skutek Dekretu Sądu M agistratu  Wi~ 

leń. w  dniu 18 apryla 18 2 j roku nasta łtgo , n i-  
dey podpisany urzędnik obwiesczając, iż  w dniach 
25 , 27 i 3 i teraz, rnca m aja , zpubticzney licytacyi 
ta k  d o m J P P . W ólfow  jarbierzów  w tem  mieście 
W iln ie  pod N . u  4 2 na ulicy Zborow ey \za 
Trocką bramą po ło iony , z  należnym  do one^go 
ogrodem i drzewami owocowemi, ja k  niemniey i bę­
dącą w  pom itnionym  domie rucfibmość zostaną za  
gotow e pieniądze w yprztdane .N a  p o w y ie y  rzeczo­
ne terminu ży czą c y  takowe nabydź zapfabzam± 
niem niey w  m yśl tegoż Dekretu, aby w uzyscykre­
d y  torowie i  pretensorowie JP P . И  óljów do nantę* 
p n sy  rozpraw y sub amis siane r ti w M agitracie  
W ilcń . s taw ali, a debitorowie na reguiujące się 
stosunki tłum aczyli się, tv tym  w szystkim  w yda­
j ę  ninieyszą przez gazetę K uryera L it. i  oso­
bne druki aw izacyą . D at 1821 mca m aja 10 
dnia. M arcin S trauz Я. M . W ilna .

W e z w a n i e .
1. K onsystorz R zym sko  K atolicki duchowny 

kamieniecki p rzyjąw szy  sprawę rozwodową uro-  
dzoney M arya n n y  z  JauJorskich, Ur. M iko ła ja  
M irkiew icza  żo n y , o nieważność m ałżeństw a z

tym że  zaw artego czyniąc ty# z  jjew odu file w ia­
domości o tcruźnieyszćm je g o  przem ieszkiwaniu  
postanowił: one go  prócz edyktalnych pozwów j e ­
szcze przez gaze ty  do stawienia się w  sądzie  
swoim 1 odpowiadania w tey  sprawie na dzień  
Ѣі miesiąca sierpnia terażnieysiego 1821 roku 
wezwać i w zyw a, zapowiadaiąc,  i ż  leżeliby nie- 
stanął, sprawa ta  ną zaoczność jego  rozpatrzoną  
i  zdecydowaną będzie. D nia 5 o mca kwietnia 1821 
roku. Vice OJicyał X .  A n ton i Sołtanow ski.

Sekretarz G. NoWorebskL

W e z w a n i e .
i .  Sąd Gł. Litewsko -  W ileński 2go D eparta­

mentu Czasowego po rozpoznaniu spraw y konkur- 
sowey m iędzy kredytoram i a sukcessórami zeszłych  
M ichała i Wincentego Frąckiewicza po dekrecie e x -  
dywizorskim  w  dobrach Janopołu , w powiecie Wił­
komirskim położonych  r. i 8 i 4  marca 6  d. z a -• 
padłym , a w  porządku, apelldcyz p rzyn iesio n e j  
wyrokiem śtooim rokuidącgo >,821 marca 5 ogło­
szonym  , w szystkim  kredy torom  , tak papiernią- 
cym apellacyą ja ko  też nie p r zy  chodzącym do są­
du Gł. wykonanie p rzysią g  na realności ich summ  
i  pretensyow dekretem txdyw izorskim  uzrianych. 
przed sądem Swoim nakaza ł, a za  rezolucyą j  4  
marca termin, z rejekty do dnia 3 j  maja nazna­
czy ł, ostatecznie zas p rzez rezolucyą apryla  3o 
reiektą w  przeciągu do dnia 1 ju n ii idącego 
J 8 s  1 roku. p rzed łu ży ł, z tym  żdstrzeżenim  iż k tó ­
r z y  do oznaczonego terminu p rzysięg i niew ykona­
j ą  tych pretensye w iecznej am issyi podlegać bę­
dąi °  czóm d la  powszechney wiadomości przez  
trzykrotną w  gazetach K uryera L ii. publikatę o -  j, 
głasza- Jan Rossochacki Assesor i  kawaler.

Sekretarz W acław  Kluków*ki.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N . 57.
W ilno dnia і Ъ m aja *821 roku v. s.

O i  w i  a d c z  e m  i  e.
i  Oświadczenie imieniem JFVW . Kar dla i L u ­

dwiki z X ią ią t  Szuyskich P r ozorów Oboznych IV . 
Kięztwa L it. zanosi się z  następnego powodu, oświad­
czenie w r. przeszłym  4820 kwietnia 21 datowanym  
2 w Sądzie Gł. Lit. W  Heń. zapisanym i przez ga ­
zetę Кцг. L it. ogłoszonym uwiadomieni zostali wie­
rzyciele P r ozora Wojewodzina . Wiiepskiego o po­
budkach jakie skłoniły J W W . Karola i Ludwikę 
z  X ią ią t Szuyskich Prozorów Oboznych W . X . L it. 
do przyjęcia dóbr po jezuickich Zodziszki zwanych 
w dzierżeniu J W . Wojewod. Pr ozora, byłych , po­
budki te były: J W . Antoni Prozor zaliczył znaczną  
summę za ustąpienie prawa na Z a d u szk i gd y  zaś 
przez nieszczęśliwy zbieg okolicznościom fortuna  je 
go do upadku zbliżyła się, a uieoplaty rat za dobra 

- Zodziszki doszły do JI4 . 15,318 rubli sr. kop. 8§ 
w tenczas kommissya edukacyiną czuwając nad ca­
łością  funduszu publicznego, zajęła Zodziszki do 
swojego władania , i te dobra m iały wedle praw na  
zawsze odejść i na nowo bydź rozrządzone , Pro- 
zorowie Obozniowie rządząc się skłonnościami serca 
swego, aby ochronić własnpście bratu pod rozdział 
wierzycielom idące, od zupełnego upadku , zawarli u- 
kład z komissyą ędukricyiną, przyrzekli podług roz- 
ł  >Zr Hia ratami wypłacać zaległość nie tylko do 

funduszu edukacyinego, ale i okładowych podatków, 
a nadto poddali dobra swoje pod ciężar opłaty 
przez zliczonych do 10,000 rubli sr. J  W . Obo&nd 
Prozorowa na dobrach swoich Choyniki zwanych 
osobnym ohligacyinym zapisem  1819 mar. 24 opar­
ła  bezpieczeństwo dla funduszu edukacyinego, 1 З20 
dusz oddała pod zaprzeczenie , a kcmmisSya eduka­
cyina postanowieniem  28 marca 1819 oddała Z o ­
dziszki do władania J W W . Oboznych Prozor ów. 
W  tern postępowaniu Protorowie Obozniowie nie 
mieli widoku, ani własnych korzyśc i, ani okrycia 
pewney części funduszu dla, brata swego JW . An­
toniego P r o to r a i  dla tego przez oświadczenie w ra ­
ku przeszłym  zapowiedzieli, że jeżeli wierzyciele 
J ł y .  Ant. P r ozora zwrócą dopełnione z Łych dóbr 
przez J W W . Oboznych opłaty , i uwolnią dane fu n ­
duszowi edukacyinemu z dóbr ich dziedzicznych rę- 
koimstwo, natychmiast ustąpią Zodziszek na korzyść 
massy pod rozbiór oddaney, nad ten środek nie mo­
gli więcey żądać kredytorowis i  niepowirini byli 
wyższych domagać się ofiar; oświecona zaś pow­
szechność zapewna o czystości zamiarów J A 'W . O- 
boznych została przekonaną", wszakże niektórzy wie­
rzyciele mianowicie J A 7. Józef Łopaciński Rotm. 
kawaleryi nar. i Woyciechowscy przez wyniesiony 
w dniu 22 kwiet. r. idącego do Sądu exdyw izor- 
skiego pozew , zam ierzyli, bez względu na uczynio- 

. ne p n e z  J W W . Oboznych ofiary , wikłać ich bez 
zasady w process i ciągle żądają niezbadaney od­
powiedzialności dla massy J W . Ant. Prozor a, ten 
wypadek zniewala J W IV . Oboznych oświadczyć na 
nowo że nic bratu swemu z żadnych względów nie 
są winni, że powtarzają swą ofiarę co do dóbr Z o ­
dziszek5 i jeżeli kr edytor owie ułożą się z kommissyą 
edukacyiną o zapłacenie remanentów , a Oboznym  
zwrócą to co oni zapłacili, 1 uwolnią ich dc,ЬПa od 
kaucyi, tedy oni niezwłocznie dóbr Zodziszek ustą­
pią. Jeżeli, zaś ponowienie tego oświadczenia nie z a ­
spokoiło kredyiorów  . i nie przekonywało o czystych 
chęciach J W A 7. Oboznych dla dobra wierzycielów  
J W  Ant. Prozora tedy zapowiadają, i i  lubo sza­
nują układ z kommissyą edukacyiną zaw arty , ato­
li dla zamknięcia niechętnym pobudek do po de у  rżeń  
i prostytućy.i, zniewoleni będą starać się zwrócić 
dobra Zodziszki do szafunku kommissyi edukacyi- 
ney, ąwolnić swoje dobra od niepotrzebnego cięża­
ru , i 'zostawić kred) torom wolne pole do szukania 
ratunku , jaki mogą wynaleść w takim  rzeczy stanie 
dla fun/luszów pod konkurs oddanych. Dnia 2 maja 
1821 takowe oświadczenie z woli aktorow podpisu­
ję. Benedykt Pudłowski Szamb . b.d- poi.

Roku  1821 mca maja 2 dnia. N a  Sądzie Gł. 
L it. W ileń. 2go Depart. stawając osobiście Adwokat 
tegoż Sądu W , Jan Drozdowski, takowe oświad­

czenie imieniem Karola i Ludwiki z  X ią żą t S zny-  
skich Prozor o w Oboznych W . W . Xięstwa Lit. dnia  
dzisieyszego uczynione, i  przez Szambellana byłego 
dworu Pol. Benedykta Pudłowskiego z woli tychże  
Prozorow podpisane, do akt podał, o czem S ą d  Głó­
w ny poświadcza.

Józef Komar pułk. b. w. poi. Prezydent Depart. 
W incenty Rogalski Sowietmk i kawaler orderów , 
Józef Biegański Assesor Sądu Gł. 2go Dcparłametu, 
Fabian Swiątecki Assesor Sądu Gł. cywil. Depart.

Sekretarz Dobrzański.
M ożna pomieścić w Kur. L it. świadczy z  woli Są­

du Sekretart Dobrzański.

O  ś  w  i  a d c  z e  n i e*
5 , Wypis z xiąg ziemskich „Ptu Rohaczew- 

skiego
Roku 1821 miesiąca a pry la 1 dnia, na urzędzie 

Jego Imperatorskiey Mości ziemskim j łŁu roha- 
czewskiego znajdując się osobiście W . Hipolit 
Woyzbim Sędzia graniczny P tu  hebrajskiego po­
niższy manifest przy opłacie do skarbu Monar­
szego jawocznych poszlin pięciudziesiąt kopiejek, 
do akt podał w te słowa pisany. Hipolit W óy- 
zbun sędzia graniczny powiatu bóbruyskiego ka­
waler orderu ś. Jana jerozolimskiego, wyczytaw­
szy w gazecie Kur je ra  Lit. kilka kred podstarza­
ne przeciwko mnie oświadczenie imieniem JW , 
Barbary z Zawiszów Zabiełłowey generał leytnan- 
towey byłych woysk pohkich na wszystkie wmies- 
czone sczeguły odpowiadam następnie^ poświęciw­
szy 25 lat, obowiązkom w plenipotencjach cd 
J W , generałowej Zabiełłowey wydanych, na mnie 
włbźonym, pełniąc je z największą gorliwością 
bez względu na wiek i zdrowie osłabione, pocią- 
gniony zostałem do usprawiedliwienia się. prze­
ciwko dotkliwie wystawionym z strony JW , Ge­
nerałowej zarzutom i tym naybarziey, które 
wskakując cel zamiast wdzięćzności uroczyście za­
ręczonej, nie tylko nadgrody przez 25 lat zasłużoney 
odmówienia ale wyzucia z własności w koszto-t 
wnych sprzętach, garderobie, koniach, pojazdach, 
bydle, różnego rodzaju zboża, pięce tow arney, 
gorzałce e tt. w dobrach Swisłoczy pod dożywo­
tnim władaniem J W. Generałowej Zabiełłowey 
zostających, a za jey wiedzą i zezwoleniem zlo- 
kowanych niemniej też do summownego mego 
majątku swych widok o w rozciągnienia, gdy przy­
muszają wzajemną odpowiedzią zniweczyć krzyw­
dzące houor wrażenie, na bezzasadnych osnOwane 
mniemaniach, wymagają razem w opisaniu okoli­
czności interessow JW . generałowej, jakie mię 
do przyjęcia obowiązków plenipotencji nakłoniły, 
umieścić to wszystko , co zbije nieprzyzwoite 
wnioski, wyprowadzi każdego ktoby mylnie ro­
zumiał z uprzedzeniem, przekona o korzyściach 
z mego przyłożenia się dla dobra JW . Generało­
w ej wynikłych, a nadewszystko ostrzeże, iż prze­
ciwko wła nemu wyznaniu w pismach juryzdy- 
cznym świadectwem upoważnionych, oddając mym 
czynnościom sprawiedliwość nie zechce JW . Ge­
nerałowa swego szanowanego charakteru na opa­
czne narażać posądzenie. Prawdę mówić i oney 
wzywać pomocy jest środkiem najwłaściwszym 
w potrzebie bronienia sławy i ubezpieczenia wła­
sności, ta  konieczność wyciąga abym na wsparcie 
mego usprawiedliwienia pokazał stan dwódziesto- 
pięcio letnich zdarzeń, zrządzonych prześladowa­
niem, od męża, synów, krewnych i dalszych związ­
kowych. które nakazywały stawać w- zastępstw ie 
przeciwko azardownym postępkom jedynie JW . 
Generałowej szkodliwym sławie, zdrowiu: spokoy- 
nośoi a naywiędey godzącym na wydarcie m ająt­
ku, tyle sprawiłem umiarkowanego działania spo­
sobami i na tym wszystko postanowiłem stopniu, 
że przywrócone prawTa używania bezpecznego 
własności, poskromione zapędy nieporozumienia 
się, zaprow adzony porządek pożytecznego dawniey 
eamedbanego gospodarstwa, powiększony o tyle



(

majątek dożywotni źe jegó wartość podwaja przy- 
kupnem za niewielką cenę dwóch wiele znaczą­
cych, w dobroci* obszerności, wianach towarnych 
i dalszych wygodach, przy tym załatwiających od­
wieczną w granicach dyiłerencyą naokoło' do- 

. żywotmego majątku, nade wszystko zaś prżytnno* 
żeniern więcey niżeli we dwojfe z ogulney massy do- 
ćhodoW, których jak wiaddiho powszechności zło­
żyły się kapitały mianowicie W . Stefanowi Nie- 
żabytoWskiemU 19,600 czer. zł. oprócz za kupno 
dwóch majątków ‘.20,000 c^er. zł. odiUhego, oprócz 
kilka kroć "sta tysięcy zł. pot. jakie się stały łu* 
pem grabieży 1820 roku, oprócz świadczenia ręką 
macierzyńską, synom, córkom, wnukom, memmey 
wydatków na ich edukcyą, jescze nierów nie 
większy w ręku JW . Generałowey zostawać 
musi, za chlubne więc dla mnie, a poźyteczne 
Generałowey przysługi, urocżystemi aktami zape- 
wnioney, należało mi oczekiwać, wdzięczności 
i nagrody,- leeż kiedy z boleścią sercl, z obraże­
niem hońoru, zagrożeniem memu majątkowi uwa­
żam w oświadczeniu pod imieniem JVVt Generało­
wey Zabiełłowey do zieiństwa Ptu grodzieńskiego 
wniesionym, zamiary z chęcią pozj^skania papie­
rów, mojey supimy JW . Fółkównikowi Pęczków^ 
śkiemu w roku 1810 "prżezetnnie krcdytowaney 
przywłaśczenia, mimo względy uszanowania, muszę 
się przeciwko temu zarzutęwi tłumaczyć; nada­
jąc mi JW . Generałowa Zabiełłowa pełnomocnie- 
tw o 181З roku jurni 3 o dnia, i tegoż roku julii i 
w ziemstwie ptu. mohiłewskiego przyznane, a po- 
źniey na oświadczenie W . Krzysztofa Nieżaby- 
towśkiego toku przeszłego 1820 w gazetach ogło­
szone, zadające nadużycie , jakoby plenipotencyi 
odpowiednim, bo pochodzącym z gruntownego prze­
konania oświadczeniem ufności nie wątpliwey wyŁ 
tażiła powody, które że są argumentem do zbicia 
niedorzecznych wniosków każdy się na tó zgodzi-, 
a tych dwóch pism użycie i jako światła do wy­
prowadzenia z błędney ba drogę jasney prawdy, 
które się W tylń mieyscu wrypisane z oryginałów 
Łładną, anayprzód plenipotencya. Barbara z Za­
wiszów Zabiełłowa Generał leytnańtoWa byłych 

/woysk poJskich kasztelanowa m ińska, wiadomo 
czynię tym moim pełnomocnym w żaden sposob 
wzruszyć się niemogącym zapisem W jPanu Hi- 

• ĵ /uiiiwWł w ѵуг-butidwi strażnikowi mińskiemu da­
nym na to: iż ja mając dobra, interessa i proce- 
dera z różnemi ichmościami w litewskich wileń* 
skiey i grodzieńskiey, mińskiey, biało rusko inohi- 
lewskiey iSankt petersburgskiey guberniach rospo- 
łożone, gdy dla podeszłych lat i słabości zdrowia, 
odległości mieysc, żaymować się tym wszystkim 
nie jestem w stanie, przekonana blizko dwodzie- 
sto letnim doświadczeniem o czcigodnym charak­
terze i prawdziwey somsiedzkiey przyjaźni, że 
dołożeniem się swoim rozmnożył majątek, rźąd 
gospodarski i interessa w kwitnącym uirzymał 
położeniu, tiim odpowiednią za troskliwość jego 
wymierzę nagrodę i wdzięczność aby w nieprżer- 
waney opiece ogólną sytuacyą i interessa moje 
bez naymnieyszey przeszkody wrstępu i nikomu 
odpowiedzi zarządzał i Utrzymywał obrałem i po­
stanowiłem tegoż W . Idipbłita VVoyzbuna zae ge­
neralnego plenipotenta; wolen zatem i mocen bę­
dzie W . Hipolit Woyzbitn ogulną sytuacyą moją 
rządzić, dysponować, dobra jedne przedawać dru­
gie nabywać, przezastawriać,arendow ać, in lraty  wy­
bierać, pożytków wszelkich wynaydować, ewikcyi 
na nich opisywać, dusze jeżeli tego potrzeba wya 
magać będzie w Dankach Monarszych lub w pow* 
szeehnych opatrywaniach zakładać, długi od de- 
bitorow zyskiwać, procederem cźy krokami pra- 
wnerrii czy przyjacielskim umiarkowaniem koń­
czyć, wyrokami źnosnerrii kontentoWać się, U od 
uciążliwych rozpisywać się i apellować od niż­
szych jurysdykcyi aż do Rządzącego Senatu, ple­
nipotentów jędnych żdalać drugich kreow ać, do 
każdey jurysdykcyi i potrzeby ofićvantoW do Za­
rządzań ekc.nomicźńych użytecznych prźyymować, 
a mesposobhych do służby, usuwać , a ćo tylko 
gdzie i z kimkolwiek na mocy teyźe pełnorno- 
cney plenipotencji, nieraz wspohinmny W  Hipo- 
1 t Woyzbun umocni, postanow i i uczyni, tó wszyst­
ko za mocno ważne 1 meporuszone przyjąć obo­

wiązuję się, a na przypadek śmierci, sukcessoro- 
wie wzruszać ani przeistaczać, takowego posta­
nowienia mieć prawa nie powinni pod zaręką wa­
żność tzeczy wynoszącą i karami osobistey re- 
fakćyi. I na tom dała ten móy pełnomocny ple- 
nipotencyyny zapis przy świadectwie W  W . J i  - 
fczęfarzow ustnie i oczewisto odemr.ie uproszo­
nych. Działo się w białoruskim Mohilewie roku 1813 
miesiąca junii 3o dnia. Podpisuję się Barbara z Za­
wiszów Zabiełłowa Generał leytnantowa Ustnie 
i oeżewisto proszony za pieczętarza od JW . Bar 
bary ż Zawisźow Zabiełłowey Generał leytnanto- 
Wey b. w. poi. kasztełanowey m ć skiey, do tego 
pełnomocnego plenipotencyynego zapisu, na urzą­
dzenie wszelkiemi jey dobrami, ogólną sytuacyą 
i interesami, jak obszerniey we sirzedztme poscze- 
gidńiłó, WJPaziu Hipolitowi Woyzbunowi .s ta rM 
mińskiemu Wydanego, podług prawa podpisuję się 
Fabian Święcicki Czerekowskiego ptu obywatel i 
Sądu niższego Zasiadający. Ustnie ioczew isto pro­
szony Za pieczętarzą od JW JPani Barbary z Za­
wiszów Zab.ełłowey Generał leytnan. b. w. poi, 
kasztel, mińskiey do tego pełnomocnego plenipo- 
tencyynegd zapisu W JPanu Hipolitowi Woyzbu­
nowi straż. miń. na rzecz we sttZedzinie wyra­
żoną danego, podług praWa podpisuję się Theodor 
Piaczkowsju tytular. sowietmk. Ustnie loczew isto 
proszony za pieęzętarza od .JW JPam  Barbary 
ż Zawiszów Zabiełłowey Generał ley tn. b. w . poi. 
kasz. min. do tey pełnomocney plenipotencyi na 
Urządzenie wszelkiemi jey dobrami, interess-ami 
w różnych guberniach niającemi się i ogólną sy­
tuacyą Wydanego dokumentu zapisu na 1'żecz we 
strżedzinie wyrażoną W JP. Hipolitowi Woyzbu- 
riowi siar. miń. jako świadek jey woli według 
praWa podpisuję się Jan Tomasiewicz sżam. b. 
d. poi. Roku 1813 m«ersiącą julii i dnia na sądach 
Jego Imperatorskiey Mości Ziem. Ptu mOhilew- 
skiegó stanąwszy obecnie JW JPani Barbara z Za­
wiszów Zabiełłowa Generał leytantcwa takowy 
plenipotencyyny dokument dany i służący W JPa­
nu Hipolitowi Woyzbunowi star. miń. sana men­
ie- et cói*pore przyznała i takowe przyznanie w 
protokole własną ręką stwierdziła. Podsędek Ziem. 
Gabryel Rakuza. Powtóre oświadczenie roku 1820 
mca lipca2i dnia. Niżey własnoręcznie podpisana 
Barbara z Zawiszów w pierwszym zam^źściu 
NiezabytoWska podkomorzymi nowogrodzka a w po­
wtórnym Zabiełłowa kasztelanowa Mińska Gene­
ra ł leytnantowa cZytaiąc oświadczenie imieniem 
mego syna W . Krzysztofa Nieżąbytowakiego pod­
komorzych nowogródzkiego, z aktów Ziem. P tu  
mińskiego teraźnieyszego 1820 roku maja r 5 dnia 
wyjęte w dodatku K uryerą Lit. pod N. po  ̂
miesżcżone, lubo go nie tłumaczę za krok umar­
twienia matki, poświęcający cały bieg życia dla 
dobra swych dzieci, uważając jednak w mm chęci, 
haganiehia działań hiepodpadających roztrząsaniu, 
zmuszona jestęm terni przyczynami do okoliczno­
ści namienionych w oświadczeniu odpowiedź swą 
zastosować, chociaż nie mam potrzeby usprawie- 
nia sie przed synem z czynności, w jakimkolwiek 
względzie przed się branych, zwłascza kiedy nie 
miałem w celu osobiście lub przez zastępcowr cu­
dzych majątków, ani kapitałów" żądania i przy­
właszczenia, więc nikt używania prawa mi słu­
żącego zaprzeczać nie może, lecz ponieważ syn 
nióy Krzysztof Niezabytowski (pod pozorem do­
kumentu w i-oku 1809 zawartego w kompromis* 
partykularnie bo w żadnym sądownictwie nie- 
przyznanego, i W’ różnycłi subsćliach wielu ma­
nifestami pomówionego o metvyeXekwoWanie ze 
strony Krzysztofa NiCżabytowskiego opisow w 
tymże dokumencie zamieszczonych, a z tego wzglę­
du źadney mocy i Waloru nie mającego, owszem 
pod uciążliwą exekucyą praw samegoż Niezaby- 
towskiego poddającego) ograniczając swey matki 
władzę rządzenia się własnym majątkiem i inte­
resami, chce naybatdziey pełnomocney plenipo­
tencyi odemhie ZahiełłoWey kasztelanoWey JW . 
Hipolitowi Woyzbunowi Wydaney moc osłabić,'a 
skutki wstrzymać i pod wątpliwość poddać, opiera­
jąc swe widoki na nadziejach j*obi Wrażenie krzyw d 
i szkód Z oney wypływających dla moich jakoby 
sukcessorow, i wcześnie aby wszelkich z  matką



i pełnomocnym moim plenipotefitem pozbaWic 
stosunków, publiczność głosem wrclowladnym i 
prawodawczym ostrzega, przeto pa Zabiełłowa są- 
dzac sid niepodległa temu arbitralnemu wyroko- 
W1“ i będąc obowiązaną krzywdzącą opinią spro­
stować, a zapęd fałszywym wyobrażeniem kiero­
wany zWróciĆ na drogę prawdy i słuszności, me-» 
dopuszczam wdawania się nie tylko w działania 
od mojey woli lecz posrzedmo zależące, ale na 
mocy wydahey odemnie pełnomoćney pienipoten- 
cyi wszystkie bez ехсерсуі postanowienia i czyn­
ności Wielmożnego Jegomości Pana Hipolita Wo>- 
zbuha strażnika mińskiego, jako Zgodne z moim 
zezwoleniem i zaufaniem na zawsze utwierdzam, 
a nikomu te ra z , równie i po moim żeyściu do 
zdawania sprawy z onych pod żadnym pretextem 
pociągać me zostawuję, ani nadaję prawa, nade- 
wszystko ku ocaleniu hottóru JW . Hipolita Woy* 
zouna straźn. ram. z pobudek mii śpławićdbwie 
naleźney Wdzięczności, za zgórą dwódziestoletme 
w  inberessech moich łożoną poriioc i staranie, 
wszelkie zarzuty i podeytzenia zniszczyć tnaiti Za 
powmndść, oraz mnieyszą odpowiedzią na oświad­
czenie w dodatku gazety КлігуеГa Lit. toku te- 
taźnieyszego pod N. ^5 umiesczone każdego in­
teresowanego zaspokajani i ona do akt Ziem- Ptil 
bobrtiyskiego wnoszę. Podpisuję $ię Barbara Zabieł- 
łowa O. L. Takowe oświadczenie do akt Ziem. 
P tu  bóbr nyskiego dla wpisania podać W JP. An- 
tcniemu Kwa piński emu regentowi Sądów pcdko- 
morskich Ptu bóbr, przyporuszam. Dat jako wyżey 
Piszącą się Barbara Zabiełłowa G. L Roku 182C 
ni ca julii 2З dnia na Sądach Jego Itoperatorskiey 
Mości Ziem. P tu  bobruyskiego ektra kadenoyy- 
nych przed nami mżey wyrażonemi urzędnikami 
ziem. tegoż Ptu stanąwszy osobiście adwokat 
W JPan Ignacy ŚielinoWicz takowe oświadczenie 
do akt podał przyjęliśmy Kasper Kiełcźewski, 
Sędzia Józef Wofodźko, podsędek Ziem. Ptu Bóbr. 
Xaw ery W endawowicz protunc. podsędek. Ze jest 
w aktach świadczę Regent Ziem. Mącewicz. Z wy- 
śtanowionego stanu rzeczy każdy nabrał przeko­
nania jak sądzić należy o postępowaniu zasłtigu* 
jącyrtt na wdzięczność, dowodzącym czystości mo* 
ich zamiarów, razem o obowiązkach nagrody, bo­
wiem w rozbieraniu okoliczności kto się Zastano* 
wi, weźmie w uwagę to naybarziey, że JW . Ge* 
nefałowa nieograniczoną nadając mi władzę, rzą­
dzenia ogólną jey sytuacyą, jednych dóbr przędą- 
watiia, drugich nabycia, przezastawienia, atędow-a- 
nia, pożytków wszelkich wynajdowania, ewikcyi 
na tychże dobrach opisywania, dusz jeżeliby po­
trzeba wyciagała w bankach monarszych lub 
powszechnych opatrywarnach zakładania, deklaru­
jąc, to wszystko za nieporuszone nawet po ą w e y  
śmierci co postanowionego będzie przeżeranie 
przeistaczać swym sukcesśoroiti moc o djęła, 
nadto wyżey wspommoną roku 1820 W . Krzy* 
sztokowi ‘ Niezabytowskiemti odpowiedzią nie na­
ganne czynności moje, jako zgodne z jey zezwo­
leniem i zaufaniem na zawsźe -potwierdzając, ni­
komu teraz, równie i po swe.m żeyściu pociągania 
do odpowiedzi, pod jakim niehądź poźorem nie* 
Zachowała prawa, ku; ocaleniu zaś mego honorU 
z pobudek sprawiedliwie nalężney wdzięczności za 
pomoc i staranie, przez 26 lat łożone, w temże 
zostając przekonaniu, Wszelkie zarzuty, i podej* 
rżenia"zniscjzyć Wziąw-Szy źa powinność, Zapomi­
na żem nifszedł drogą przykładów mogąc z wła* 
dzy niCokreślónCy plenipotencji naciągnąć dłu* 
go W, powydaWAć prawa zastawne, lub ^jieczyetd 
przedażne, dusze pod Załogi pooddawać, i tym.po­
rządkiem zawiklać ogólną sy tuacją^  lecz swobo* 
dny powiększony W zupełności a w żadnym spo­
sobie nic obarczony majątek zostawiłem, z jakie- 
goż powrodu do mdjey własności w kapitałach i 
sprzętach nie podpadających iizurpaćyi, wiedząc 
dobrze źć nie z 'żadnych źródeł dochodow JW ; 
Generałówey pochodziły, roście prctehsyą? "Wie* 

1 dzieć potrzeba że pieniądze z ogólnych in trat ni* 
gdzie więćey nie b y ły , jak u ekonOmoW całko­
wicie składane mi, od których sama J  W . Genera* 
łowa zupełnie lub częściami do rąk swych odbie­
rała, z handlów też ltib innych obrutow iiidpozwa* 
łając nikomu tknąć się onych do swey kassy zgro*

madżałi, brane obligi, i doktimenta na pożyczone 
pieniądze u siebie chowała, dopuściłażby znacz­
nego "skrzętnie zbieranego kapitału bez wzięcia 
rew erśu pozWolenia i w-iedży na cudze obrueenia 
potrzeby: kiedy wymagały interfessa ważne czy­
nienia wydatków , z wielką ostrożnością onych 
zadać a iiiemhiey z trudnością Otrzymać było mo­
żno, wszakże przypatrzyli się mający Wrstęp  do 
JW . Generale w ey jaka w punkcie szafowania pie­
niędzy zachodziła szkrupulatność a z tego wnio­
sek iż mnie, którem u wiele powierzyła, przyper- 
mniałahy gdzie się podziały jakiekolwiek pieniądze, 
zwłasfcza gdyby b y ły  danemi W znaczney ilości 
lub do odebrania zleconemi, czyliż zapomniałaby 
JW* Generałowa przez io latdopónmieć się zwro­
tu  Onych? Lubo oświadczemó z aktów Ziem. P tu  
grodzieńskiego pod imieniem J W  * Generałowey do 
gąz,et K uryera Lit. podane zawiera pretfensye na 
które odpowiedziałem, niechcę jednak -wierzyć 
Ażeby JW . Generałowa postępując według dobroci 
serca i prawideł honoru z przyjęciem impressyi do 
pozbycia się oboWiązkow swych pism wspartych 
świadectwemj z tyła&nćy chęci lub myśli godziła 
tia w jżucie mię ze Wszystkiego, miCchaJ jak chcą 
rozumieją, ja innego jestem zdania, że sumnienie 
i delikatność jak obowiązki Wdzięczności, tak i 
powinność nadgrodzenia za dwódziesto pięcio let­
nie usługi przypomną i do Uczynienia sprawiedli­
wości nakłonią. Roku 1821 miesiąca marca 29. U 
tego manifestu podpis takowy; lakowe osiyiadćze- 
nie do aktów ziemskich P tu  rohaczewskiCgo po­
dając Włashey lęki podpisem utwierdzam Hipolit 
W óyzbtin Sędzia"Graniczny P tu  Bohr. K. O. S, J. E. 
Takowy manifest zapodaniem onego przez wyź 
Wyrażoną osobę do akt, jest dó xiąg Ziem Ptu  ro- 
haczew skiego przyjęty i wpisany a z nich i ten 
wypis pod pieczęcią urzędową_ Ziem; teyze daty 
stronie potrźehującey wydaje się.

Zgodne z xięgami świadczę Romuald z Ниг- 
dow Orda Regent Ziem. P tu  Rdhaczew.

Roku 1821 apryla 27 dnia takowe oświadcze­
nie do gazet K uryera Lit. przyjąć, dozwala się 

Antoni Potnarnacki Sędzia.
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inowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Uri W incentem u Tymińskiemu wachmistrz, 

konney gwatdyi królewsko-polskiey i kawalerowi 
legii honorowey aktorowi sprawy, Szymonowi D a- 
maszewiczowi, J. W esselowi;Felixowi Przyałgow- 
skiemu P. Grodzkiemu- W incentem u W oydyle 
i Michałowi W oynorowiczówi, świadkom Czyli 
pieczentarzom do Zaocznych i nieprawnych in- 
skrybcyow obligacyynych piszącym się , pozew 
przed Sąd Ziem. Ptu Rosień. w r. ńinieyszym 
1821 ciągle exystujący z instancyi urodzonego 
Ignacego Bucewicza b- Prezyd. Ziem. t Rosień. 
z refttertćyą do manifestu r. i8f2o julii 21 w Ziem. 
Rosień. wyniesionego, a przez Kur. Lit. w tym że 
r , 1820 lipca 5 o dnia za N. g i  a co do popraw­
ki omyłek redakcyi sifcrphia 25 dnia za N. 101 
potrzykfoć publiczności ogłoszonego, ido dalszych 
dokumentów wieczystych i pisma dowodow czasu 
rozprawy złożyć się mających wsczególności wy­
niesiony o to, iż obżał. Tymiński, uprojektowaw-
szy los swóy odjęciem cudzego majątku poprawić,
przysposobił wcześnie dowody, do nayniesprawie- 
dliwszego prześladowania krokii, żał. delat. w ce­
lu albowiem ZaosnoWaneJ ptetehsyi, oświadczy! 
Się przez szanownego Przyjaciela w roku prze­
szłym, 1820 in jtmio niby ś. p.Ł Leopold Bucewice 
syn żab już od lat dziewięciu n ie ż y ją c a  siedmiu 
inskribcyami obligacyihemi, jedney niby w roku 
i8og  augusta 3 na*czer. żl. 10, drugiey 1809 
maja 6 na czer. zL do, trżeciey w tey Samey da­
cie na czer zł. i o, ctWartey 1810 augusta 5  na 
caer. łŁ  70, piątey 1811 julii 5 na czer. 5 o, m u »



s tfy  1812 julii 2З na czer. zł. 78, siodntcy 1812 
grudnia 16 na c/.er zł. 4 y 5, a w  ogóle niby summy 
rękodayney czer. zł. 69З obżał. zawinił, a tako­
w ych inskryboyow kopie kcmmumkując, opłaty 
rzeczo n ej summy z procentami zarekwirował, 
a jeśliby, dobrowolnie źał. nieopłacił, albo majątku 
ziemskiego odpowiadającego summie i procentem  
niezawiodł, z ogólnego majątku i.iubstancyi w y­
zuć zadeklarował, po dóyśc u niespodziew anej ła- 
tw ey wiadomości, źał. delat. ku obronie swoje у  9 
odwołując się do sprawiedliwości i mocy praw  
krajowych, łaskawie nam przez Nayjaśnieysze- 
go M onarchą darow anych przed publicznością o 
swojey krzyw dzie manifestem pow yżej na czele 
cytowanym  oświadczył się, a przeciwko projektom 
obżał. n a jw ie rn ie jszą  żałobę, wespół z ехрііка- 
cyą stosowną do praw , tymże manifestem ogłosił, 
mianowicie: źe najp rzód  m ajątek i ruhom ość , 
J чкі żał. posiada sam usilną pracą, i pilnym sta­
raniem  całego wieku poczciwie zeb ra ł, bo ani 
W sukcersyi, ani w posagu po swey żon ie i. p Juli­
annie Siemaszkownie r,ic me wziął; przeto słusznie, 
podług woli swojey rozdysponować ma prawo, 2re 
jako rm tryki chrzestne 1 sepultura poświadczają 
>v Bogu odpoczy wający ;Leop.Jd , syn źał, u ro­
dzony w r. 1792 m arca 26 za wzrostem, dó nauk 
szkolnych Kroźskich pojezmckich pod nadzór 
proffesorow i nauczy cielow był oddany, kosztem 
І nakła/iem dostatecznym rodzicielskim traktow ał 
szkoły do r. 1809 mc a jun i, później w  donrn 
oycowskim w karności rodzicielskiej pomagając 
w  gospodarstwie i p- d zawiadywaniem m  »jąc 
wszelkie dochody pieniężne sobie powierzone 
niebyt Stratnym  i m arnotrawnym , a w r . 1812 
kiedy wroysko francuzkie do kraju wkroczyło,Wy­
nikając rgtoszoney poniewclney konskrybcyi przy­
jął dobrowolnie służbę cywilno w ojskow ą w kor­
pusie żandarmów w pcie Ro$i«*ń., w jakowey słu­
żbie kosztem ojcow skim  wewszystko był upro- 
widow^ny. 1 żadnego kredytu nienotrzebował a gdy 
re jte ra d a  irancuzka nastąpiła, że był małego zdro­
wia i n.ezd lny ch sił do marszu w domu o jco w ­
skim został się, potem zachorował ńa malignę i 
dnia 6 marca 1815 r .  mając la t od urodzenia 
swojego 20 miesięcy 11 i dni 10, u?raH, wszakże za 
życis swojego niemiał m ajątku sbbie oddzielone­
go a jako nieletni niemiał też  i praw a bez woli o j ­
cow sk iej długi zaciągać, w ostatku znajoma sy­
tu a c ja  była powszechności W  pcie Rosień. obżał. 
Tymińskiego, źe nie kapitalista, niepossesionat, słu­
żyć może ku przekonaniu, że nakładem dobro­
czynności 5. p. W ielm ożnej Z alesk iej Starościney 
Szwętowskiey do szkół chodził, a nabywszy nieco 
nauki, po krótkie j  ap likacji w palestrze Telsz. 
p rzysta ł w r. 1812 w służbę źandarm eryi tegoż 
P tu , kosztem i nakładem powiatowym w tey  słu­
żb c był uprowidowanym, niepodobna rzecz by ła  
zebrać kupitału do kilkunastu tysięcy zł., jaką 
summę ogłosił za pożyczoną nieżyjącemu synowi 
Leopoldowi żał. del. K oncept to jest z żadtfą 
praw dą niezgadzający się. Chąc przeto żałują­
cy delator wypróbow ać niesłuszność p re ten s ji э 
tak  sam pretensora jak i świadków czyli pie- 
czętarzy  obligow zaocznych i niepraw nych a 
z konduity nieznajomych i nieosiadłych obżał. 
Szymona Damaszewicza i dalszych ninieyezym po­
zwem powołuje do Sądu w proźbach, na jp rzód  
pom ęważ jest spraw a z nienaydującemi się w pcie 
Rcsień,. i nieosiadłymi. kopii tego pozwu przez 
K ur. L it ogłoszenia a jakoy za nieposiadających m a. 
jątku ziemskiego w tym że pcie p ra w n e j kaucyi 
1 paręki złożenia, do dowodow żał. briiszym  uzna­

nia, nieprawnych inskrybcyow obligaćjinyćh ska­
sowania, od napaści uwolnienia, pretensora jako i  
świadków czyli pieczętarzy fałszywych obligow 
wedle srogosci praw  penami ukarania, expensow 
praw nych zw rotu  i tego wszystkiego co czasu 
rozpraw y przez produkta i repliki dowiedziono 
będzie decydowania, z wolną popraw ą żałoby.

Roku 182 / mca aipr. 21 dnia W oźny P tu  
Rosień. Świadczę, iż w sprawie W . Ignacego B a ­
cewicza Prezydenta Ziem. P tu  Roiien. dwie ko­
pie tego pozwu jedną do K ur. L it. a drugą JPP. 
W incentem u Tym ińskie mi W achm istrzow i woy sk 
poi. Szymonowi Damaszewiczc wi i W esselowi, 
Felixowi Przyałgowskiem u P. Grodzickiemu, W in ­
centem u W o jd y  Ile, M ichałowi W aynore wiczoW.i 
jako nie mającym ziem skiej osiadłości do drzw i 
Sądowych przybiłem. Jerzy  Kiszko W oźny Są­
dowy Ptu Rosień. X ięztw a Żmudź.

Roku 1821 mca kw ietnia 22 dnia przód ak ta ­
mi Ziem. P tu  Rosień. stawając osobiście woźny 
i;ellacyą takowego pozwu urzędow nie zegnał, przy­
jąłem A ntoni Paszkiewicz Ziem. Rosifcń. Regent.

Roku i 821 kwietnia 23 dnia. Takow y pozew 
dozwala się drukować zaśw iadczam , Prezydent 
Ziem. Rosień. Jan KaHn >wśki.

; i Sądy Exdyw izorskie .
S. Roku 1821 miesiąca m aja 1 dnia Sąd  

Tcocatorsko - EwHywizorski w mieście- powiatoućm  
Trokach agitować się mający, remis.ią Sądu Z iem ­
skiego powiatu trockiego na rozdział majętności 
Junczan w iern ie  powiecie p  ol o ioney, m iędzy wie - 
rzyć H i zeszłego Franciszka Tomaszewskiego dwo­
rzanina b. SkarbuLiiewskiego naznaczony, po za ­
łatw emu wszystkich pierwiastkowych oczywistą 
sprawę poprzedzających śtopniów, czyn i ntnieyszą  
trzykrotną przez G azety Kuryera Litewskiego ow i* 
Zacyą, ie  do celu rychłego u$atysj.skcyonowania 
kr edytorów zeszłego Frartciszka Tomaszewskiego 
przedsiębiorąc ostatecznie od dnia  l5  następne­
go miesiąca czerwca terakmeyyzego 1821 roku 
przystąpić do oczewi slego rozpoznania preiinsyów  
i zadecydowania sprawy, ostrzega int&ressówane 0- 
soby mogące mieć prawne stosunki pretensyow swo­
ich do funduszu zeszłego Tomaszewskiego , a ie - 
by pod utratą rzeczy, na term in po w y i ,y  w ym ie­
niony stawały z  dowodami do te g o i tuwatorsko- 
Ęcedywi żorskie go ~$ądu w M ieście powiatouśm, 
Trokach agitować się m a:ące go.

[podpisano) b. Prezydent Z ie m . Ptu Troć. i 
Exdyw :znr Ignacy T a ń sk i , b Sędzia Z  em. P tu  
'Proc. Józej PV"otn qu-skiy Sędzia Z ie m . P tu  Troć. 
Franciszek Kleczkowski.

W yjeżdżają za granicę.
1 D o królestwa Pruskiego  2 gildy kupca I z a ­

aka AdeUonu prykaszczyk starozdkonny Szlom a  
Cftuimowicz Hurwicz na miesięcy i  o.

1 D o X ię ttw a  Poznańskiego do m iasta P o­
znania W ileński obywatel Fłbtr Ludw ik na miesię­
cy  8. _______

I  Do X;ęztwa Poznańskiego do miasta P o­
znania, W ileński m itszkum ec redcm ze Szwayca* 
ry i, Ulrych Buoll, cukiernik,' na miesięcy 8 z  po­
wrotem.

2 D o Królestwa Pruskiego W iU ński obywa» 
te i Leybo ó&epsselowict'Gmabergj na  m iesięcy  10,


